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C Z Ę S C  II.
Z a k res  czynności w fa d zy  obwodowej.

A. W  o g ó l e  
I. Z akres  czynności w ia d z y  w  sprawach admini-  

s tracy i  politycznej.
§ 19. W ładza obwodowa powołaną jest do kie­

rownictwa administracyą obwodu we wszystkich czyn­
nościach w § 1 wzmiankowanych i do wszystkich roz­
porządzeń w przedmiotach tej administracyi wyma­
ganych, wedle istniejących przepisów: Działalność 
jej tutaj, jest częścią nadzorcza, częścią wykonaw­
cza i administracyjna.

§ 2 0 .  W ładza obwodowa doziera podrzędne urzę- 
da i organa (§  3 )  w załatwieniu spraw administra­
cyjnych, poucza je i prostuje, zaprawia do obowiąz­
kowego prowadzenia czynności i wspierania w w y­
konywaniu praw i rozporządzeń, a w potrzebie przez 
bezpośrednie wmieszanie się pomocy swej udziela. 
Przełożony obwodu, ile razy uzna za potrzebne, ob­
jeżdża lub przez jednego z swych urzędników objeż­
dżać każe albo wszystkie, albo też niektóre okręgi 
urzędowe obwodu. Naczelnik ten obowiązany jest 
wszelako objechać osobiście, wszystkie urzęda okrę- 
gowe swojego obwodu w ci^gu lat trzech. Przy tj 
sposobności winien rozpoznawać traktowanie czyn­
ności urzędów politycznych nie tylko pod względem 
samych formalności, ale zarazem przekonywać się o 
nalrżytcm postępowaniu i zachowaniu się urzędników, 
i czyli rzeczywiście wykonano to wszystko, co pra­
wem lub wyższemi poleceniami nakazanem było; a 
ze spostrzeżeń swoich winien zdać sprawę naczelni­
kowi kraju.

§ 2 1 .  W ładza ob wodowa orzeka i rozstrzyga w pier­
wszej instancyi co do przedmiotów w własnym ob­
wodzie, a naznaczonych jej wyraźnie do pełnienia 
lub administrowania. Wszystkie rekursa i zażalenia 
wniesione do wyższych władz przeciw rozporządze­
niom i orzeczeniom wydanym w pierwszej instancyi 
przez niższe polityczne urzęda, mają być przedłożo­
ne władzy obwodowej, która takowe przesyłać ma 
d » prezydvum krajowego po decyzye. Wszakże w ła ­
dza obwodowa rozstrzygać ma w drugiej instancyi. 
a j  w sprawach policyi, rolnictwa, spisów wojsko­
w ych , poboru, pod wód i kwaterunku, o ile orze­
czenie nie było zastrzeżone wyraźnie wyzszej w łą ­
czy politycznej, 6 ) w innych czynnościach, jezli wzglę­
dy publiczne wymagają szybkiego rozstrzygnięcia 
nadeszłych rekursów i zażaleń, a to w miarę potrze­
by. Przeciw takim orzeczeniom władzy obwodowej, 
służy rekurs do prezydyum krajowego.

§ '22. Obowiązkiem jest władzy obwodowej prze­

strzegać spokojności, bezpieczeństwa i publicznego 
porządku w obwodzie, przełóż nny winien pod tym 
względem zwracać ciągłą uwagę swoją na stan i 
stosuuki obwodu, a wszystkie ważniejsze spostrze­
żenia i wypadki podawać do wiadomości szefa kra­
jowego. Surowo jest on za to odpowiedzialnym, iżby 
dla usunięcia tego, co bezpieczeństwu i spokojności 
zagraża, zarząt z i ł  wcześnie co należy, iżby każde 
naruszenie spo ojnosci bezzwłocznie i wszelkiemi 
prawnemi środkami w ręku jeg0 będącemi powstrzy­
mał i w ogolę, a y przedsiębrał i wykonał wszelkie 
rozporządzenia potrzebne do utrzymania lub przy 
wrócenia publicznego porządku.

§ 2 3 .  Władza obwodowa starać się ma o należyte 
podanie do wiai omosci i ścisłe i wszechstronne w y­
konanie P1’*"’’’ pr*.epuow i rozporządzeń w ładz, i 
w tym celu użyć j ej wolno w potrzebie prawnie przy­
zwolonych srodkow Przymus0nych. Dodaje ona 
niższym politycznym urzędom potrzebną pomoc woj­
skową i w tej mierze jak również, jeżeli tej pomocy 
potrzebuje celem wykonania własnych rozporządzeń, 
udaje się do właściwych komend wojskowych. •

I\  B. W s z c z e g  ó 1 e.
§ 24 .  Do władzy obwodowej należy wedle istnie­

jących przepisów kierunek konskrypcyi i rekrutacyi 
w obwodzie, tudziez^ współdziałanie i zarządzanie 
w przedmiotach powinności podwodowych, zaopa­
trywanie i kwaterowanie wojska. Kieruje ona loso­
waniem i dostawą do wojska, decyduje względem 
czasowych uwolnień od służby wojskowej i dostawy 
żołnierza z urzędu, tudzież traktuje z właściwemi 
władzami wojskowemi, względem uwolnienia żołnie­
rza w  drodze ugody lub łaski. Czynności subaren- 
dacyjne przedsiębrane będą przez w ładzę  obwodową 
lub z jej [polecenia przez podrzędne polityczne u- 
rzęda.

§ 2 5 .  Jeżeli idzie o naprawę dróg, mostów i ka­
nałów, o zakłady zwilżania i osuszania, regulacyę 
rzek, bicie tam nadbrzeżnych, zakładanie młynów, 
fabryk i innych przemysłowych budowli nadwodnych, 
o szluzy upusty i inne roboty tyczące się spławności,  
a w ogóle o wszelkie budowy w których użycie sił  
wodnych znajduje zastosowanie i gdzie miany ma być 
wzgląd na wylewy, albo inne ogół obchodzące oko­
liczności, przysłużą władzy obwodowej wydawauie 

j na [zasadzie przepisanego postępowania, konsensów 
prawnych na budowle o ile takowe pozw'olenia do 
wyższej władzy nie należą. przypadkach zanie­
sienia skarg lub powstania sporów ze względu na 
budowlę i zakłady podobnego rodzaju, władza ob­
wodowa rozstrzyga w  pierwszej instancyi, o ile przed­
miot ten nie należy do czynności sądów.

§ 26 . St;;n publiczny drog i mostow w obwodzie

O G Ł O S Z E N IA , R O Z P R A W Y  n  • j  .,1 , . odezw y  wszelkiego rodzaiu.
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u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą
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stanowi przedmiot staranności obowiązkowej w ładzy  
obwodowej; do niej należy nadzór nad naprawą i u- 
trzymywaniem takowych, tudzież uchylenie niedo­
statków w tym względzie dostrzeżonych, a to wzy­
wając przeznaczone do tego urzęda i organa, albo 
donosząc wyższej w ład zy , a nawet zarządzając 
w razach nagłości co potrzeba. Do założenia dróg 
ws chodzących po za obręb urzędu okręgowego lub 
wymagających robót budowniczych w § 2 5  wspo­
mnianych, potrzebnem jest zezwolenie władzy ob­
wodowej. Jeżeli idzie o założenie dróg zprzymuso- 
wem wywłaszczeniem lub prowadzonych przez dwa 
albo więcej obwodów, albo też dochodzących do gra­
nicy państwa, lub wreszcie gdzie militarne względy  
zachodzą, tam władza obwodowa zanim się weźmie 
do dalszych czynności, winna jest z łożyć raport o 
budowie dróg takowych do przełożonej sobie w ła ­
dzy politycznej i zleceń jej oczekiwać.

§ 2 7 .  Przy budowach, których koszta ponosi skarb, 
lub takowe rozłożone być mają na ca ły  obwód albo 
niektóre gminy lub okręgi w obwodzie, władza ob­
wodowa zajmie się wykonaniem dotyczących czyn­
ności administracyjnych wedle przepisów budowni­
czych.

§ 2 8 .  Pod względem budowy kościołów, probostw 
i szkół,  tudzież naprawy emętarzy i tp. władza ob­
wodowa zajmie się przepisanemi czynnościami w po­
rozumieniu się jeżeli potrzeba z władzami duchowne- 
mi, nakaże zrobić plany i budowanie zarządzi, o ile 
takowe wedle istniejących przepisów do zakresu dzia­
łań jej należy, albo też o potrzebne do tego wyższe  
pozwolenie postara się i nadzorem prowadzenia bu­
dowy się zajmie. Rozstrzyga ona zarazem w pier­
wszej iiistnncyi względem zastosowania przepisów 
o współubieganiu się do prowadzenia takowej budo­
wy, jeżeli się ta nie odbywa kosztem skarbu albo in- 
nego jakowego funduszu zostającego pod nadzorem 
lub administracyą namiestnictwa. Wedle tych sa­
mych zasad postąpionem być ma przy iicytacyach na 
budowę lub potrzeby kościołów, szkó ł,  emętarzy i td.

§ 29 . W przypadkach gdzie koszta na drogi, bu­
dowy wodne lub inne publiczne zakłady lub przed­
sięwzięcia, całkowicie lub poczęści w drodze konku- 
rencyi mają być ponoszone, władza obwodowa roz­
kłada opłatę na pojedyńcze gminy, a urzęda okręgo­
we na pojedyńczych mieszkańców.

§ 30 . W ładza obwodowa stara się oto , aby w e ­
wnętrzne urządzenie gmin tak tych, które bezpośre­
dnio od nićj zaw isły , jako i tych które jej za po- 
srednictwem urzędów okręgowych podlegają, tudzież 
stosunki gmin względem siebie uregulowanemi były  
na zasadzie praw; wywiera ona prawami i przepi­
sami zastrzeżony w pływ  na gm in y; i r o z s tr z y g a  w I

CZĘŚĆ LITEM C K O - A m s n c m .

0  PRAW OW IERNOSCI DAWNYCH RUSINÓW .

( Dokończenie.)

Cesarze greccy, łącznie z patryarchami bizanckimi, 
chcieli koniecznie, mimo szyzmy, utrzymać wpływ swój 
na Ruś i na Metropolię kijowską. Powoływali się na da­
wny zwyczaj i niejako nabyte prawo obsadzania metro­
polii w Kijowie z ramienia patryarchy. Posłali tedy w ro ­
ku 1170 ,  (podług innych r. 1176) uczonego Jana lliffos 
Greka z Konstantynopola, z usilnemi prośbami, aby jako 
metropolita został przyjęty i uznany. Panujący podów­
czas książę Rościsław nieopierał się ich życzeniom, w y- 
macrał jednakże łącznie z duchowieństwem, aby nowy 
metropolita niezaprzeczone dał dowody swej prawowier- 
ności i dla stolicy rzymskiój uległości.  Stało się zado- 
syć wymaganiem księcia i duchowieństwa. M if fo sw stę -  

• L  otniire metropolitalną pod nazwą Jana III.,  na-  
J S l  l“ t p e t a  czci i uległości do P .p i c i ,  A le k s ,„ d „  III.

1 W  r ^ S f i  n T o o b o n e  biskupi ruscy na m e -
Cvrvlla I. W edług  uchwały, klora 

tropohtę rodaka s g metropolita nowy w ysła ł posel- 
» .  tym soborze stanęła m *  9  ^
stwo do Papieża H » apostolskiój rzymskiój o -

św iadczyć/ . ’’f i t U S S i  *  I — 1*—

świetności kościoła ruskiego prosić. Widać jak  czuli R u- 
sini potrzebę zrównoważyć zgubny wpływ duchowieństwa 
carogrodzkiego, przez uczonych księży z zachodu, mia­
nowicie z Rzymu. . , r

W r. 1274 za rządów Papieża Grzegorza X .,  a pano­
wania w Konstantynopolu cesarza Michała Paleologa, s u ­
nęło pojednanie czyli zjednoczenie kościoła greckiego 
z łacińskim, na powszechnym soborze w Lugdunie (L y ­
on we Francyi). Rusini,  którzy się dotąd mimo szyzmy 
Greków i wspólności obrządku z nimi, tak wiernie i 
stale prawowiernej z kościołem rzymskim trzymali jedno­
śc i,  z radością powitali to z arzenie. Zdawało się bo­
wiem, że nieszczęsne odszcżopieństwo raz na zawsze u-  
sunięte zos tało ,  gdy dwudziestu sześciu Metropolitów, i 
dziewięciu arcybiskupów ^0^cioła, w imieniu
swojem i wszystkich sobie p°d eg ych biskupów, akt zje ■ 
dnocz nia ochotnie podpisali- Uczony j an \ v ejdtos> który 
po tym soborze patryarchą konstantynopolitańskim został
wybrany, okazał swą p r a w o  wierność listem uległości,  pisa­
nym do Papieża Jana XXI. Tenże patryarcha posła ł w ro­
ku 1283 metropolitę Maksyma Greka d0 Kijowa, a Rusini 
o prawowierności jego  żadnego już niewszczynali sporu, 
wiedzieli bowiem źe ten kto go posy ła ł ,  z kościołem 
rzymskim był zjednoczony.

W r. 1307 znajdujemy na stolicy kijowskiej Piotra Ru­
s ina ,  który na Rusi jako święty j e s t  czczony, a którego 
przywiązanie do stolicy apostolskiej rzymskiej,  w rozli­
cznych księgach narodu ruskiego dostatecznie je s t  po­
świadczono.

Unia lugduńska kościoła greckiego z łacińskim nieu-

trzymała się. Cesarz Andronikos, syn Michała Paleologa, 
zniweczył dzieło swego ojca. W półtora dopiero wieku 
potem Grecy na nowo zapragnęli zjednoczenia z Rzymem, 
a po usiL.ych staraniach Papieża Eugeniusza IV. z jednej, 
a Cesarza greckiego Jana Paleologa z drugiej strony, 
stanęło powtórne pojednanie, na soborze rozpoczętym 
w F erra rze ,  a dokonanym w Florencyi w r. 1439.—  J e ­
dnym z najgorliwszych popieraczy tej Unii florenckiej, był 
Izydor metropolita kijowski. Już poprzednik jego  na sto­
licy metropolitalnej, Grzegorz Cemiwłak, narodu Bułga­
rów, po odbytym w r. 1415 soborze biskupów ruskich 
w Nowogrodzie, pisał w tym względzie listy do ojców 
łacińskiego kościoła zgromadzonych na powszechnym 
w Konstancyi soborze ,  i wzywał ich ,  by się zajęl* s P r a ~  
wą powtórnego , po upadku unii lugduńskiej, 
kościoła wschodniego z zachodnim. —  Iz y d o r  ,m e t r ° / k j e ( , (j  
jeden z najznakomitszych, najuczeńszych m ężów r j  ̂
narodu, tak się odznaczył na soborze we ^  koścj()_ 
mądrością i gorliwością, iż P<> sP ^ n'°  z0Stał  mianowa- 
łów  zjednoczeniu, najprzód k.a.r - ^  stolicę patryarchalną 
ny, a w krotce potem na oprożnjomj^ mie-sce m_a_
konstantynopolitańską P « « D̂ ® o d  Mikołaja Papieża 
nowany został ^ P ^ ^ g a r c z y k .  Lecz stolice b isku-
w n  • f ? .’.- Rosvi niechciały przyjąć unii f lorenckiej,  i 
pie wielkiej R J c x e p n e g 0  metropolitę w Moskwie, im,e _

odkościo,a"-
S P o G r z e g o r z u  II. nastąpił w r. 1474 Misael Rusin. Ten 
w y s ła ł  w dowod uległości ku stolicy rzym skiej ,  poseł-



2 C Z A S .

Instancy i spo ry  o g ran icę  gmin tak jej j a k  i urzędom 
ok ręg"w )n i podl g łyoh .

§  3 1 .  W  rzeczach  rzemiosł’ i handlu należy  do 
z ak re su  czynn iśc i  w ła d z  o bw odow ych : a )  udz ie la ­
nie konsensów  na k a w ia rn ie ,  huty szklanne, w a rz e l ­
nie po tażu ,  piece w ap ienne  i g ip so w e ,  cegielnie, 
kopalnie to rfu ,  tudzież odbyw anie  ta rg ó w  tygodnio­
w y c h ,  b )  zw aln ian ie  od lat te rm in o w y eh , czeladni­
czych i w ę d ro w n y c h ,  od sp o rządzan ia  sztuki mi­
s trzow sk ie j  celem otrzymania p ra w a  do p row adzenia  
r z e m io s ła ,  handlu lub p rz e m y s łu ,  c )  praw em  p rz e ­
pisany  u d z ia ł  w w yd aw an iu  konsensów  p rzez  w ł a ­
dze  górn icze ,  d} udzielanie pasportów  handlarzom 
obnośnym.

§  3 2 .  P rócz  teg o  należy  do w ła d z y  obwodowej 
w  1 I n s ta n c y i : a )  zezw olenie  do zbierania  s k ła d e k  
dobroczynnych w obw odzie ,  b )  rozs trzygan ie  w zg lę ­
dem p o d z ia łó w  gruntow ych i ustąpień  g r u n tu ,  o ile 
na to politycznego przyzw olenia  potrzeba, a to w m ia­
r ę  istuiejących p rz e p isó w , c )  w y tykan ie  lasów, dj) 
w  przypadkach  w y w ła s z c z e n ia  p rzez  w ła d z ę  w y ż ­
sz ą  nakazanego  ro zs trzy g an ie  sporów  lub w ątp liw o­
ści nad przedmiotem i obszernością w y w łaszczen ia ,  
o ile tak o w e  w  miarę udzielonego pozwolenia na 
p rzedsięb io rs tw o  w y w ła sz c z e n ia  w y m a g a ją c e ,  tu­
d z ież  w  miarę pow szechnych i szczególnych p raw  
ma n as tąp ić ,  e )  zezwolenie  do spuszczania  w odą 
tra tew  na rzekach  publicznych o ile to nie z a s t r z e g ła  
sobie w y ż sz a  w ł a d z a ,  Q  uwalnianie  od zapowiedzi 
w  tych k ra jach  koronnych i w  tych p rzypadkach , 
w  których w ła d z a  obw odow a um ocow aną jest do te ­
go na podstaw ie  § §  8 5  i 8 6  pow szechnego p raw a  
cywilnego, g j  udzielanie konsensów m ałżeńsk ich  dla 
izrae litów  ( §  1 2 4  pow sz. pr. c y w .)  w  tych kra jach  
koronnych gdzie  p raw o  p rzep isu je ,  h j  udzielanie p o ­
zwoleń na broń i polowanie w miarę przep isów .

d z ia ła n ia  to sp ra w a c h  sądow ych.
§ 3 3 .  W p ły w  w ł a d z y  obwodowej pod względem 

sądow ym  gdzie  żaden  jej samoistny zak res  d z ia łan ia  
nie s łu ż y ,  ogran icza  się zw ykle  na teni, iż w  s p r a w ­
dzaniu i nadzorze  ( §  2 0 j  czynności u rzędów  o k rę ­
gow ych  s ta rann ie  baczyć  ma na s tan  hypotek, s p r a ­
w y  sieroce, czynności m ajątkow e, postępow anie  sp a d -  
k  >we, tudzież s tan  a resz tó w  i w ięźniów  a spostrze ­
żenia  poczynione w  tym w zględzie , czy  to w  in tere­
sie publicznym , czy  jako z w ła sn e j  a trybucyi w y ­
p ły w a ją c e ,  użyć  ma za  podstaw ę  w ła sn y c h  czynno­
ści u rzędow ych, lub donieść o tern w ła śc iw y m  w ł a -  
dz«'ni s ą d o w y m  lub w y ż s z y m  a d m i n i s t r a c y j n y m  do 
wiadomości i d a ls /eg o  postaoirnin.
111. Z a k r e s  d z ia ła n ia  w  rze c za c h  po d a tkó w , k a s s  

i  ra ch u n ko w o śc i.
§  3 4 .  W  sp ra w a t  h opodatkow ania  bezpośrednie­

go, w ła d z a  obw odow a w y w ie ra  w p ły w  częścią  nad­
zorczy , częśc ią  w ykonaw czy .

§ 3 5 .  W ł a d z a  obw odow a obow iązaną jest  ściśle 
dozorow ać  u rzędy  okręgow e i bezpośrednio sobie 
pod leg łe  w ła d z e  miejskie w wykonaniu przepisanych 
powinności, tudzież gminy w ich w sp ó łd z ia łan iu  
w przedm iotach bezpośredniego opodatkowania, w e ­
dle nałożonych  na  nie obou iązków. S p ra w u je  ona 
nad zó r  ten d rogą  postępow ania  piśmiennego, tudzież 
p rzez  umyślne objazdy, albo przy sposobności innych 
podróży i w  takich ra z a c h  w yw indu je  się i zbiera  
wiadomości o stosunkach podatkow ych obwodu, o 
p rzyczynach  z a le g ło śc i ,  sk a rg ach  na nierówny ro z ­
d z ia ł  podatków , tudzież o postępow aniu  i p row adze­
niu czynności u rzędników  okręgow ych  i organów  
gminnych w rzeczach  podatku, i na tej zasadz ie  d z ia ­
ł a  z urzędu.

§ 3 6 .  Do w ła d z y  obwodowej, ja k o  w ła d z y  w y ­
konaw czej na leżą  czynności: a )  w ym iar należytości 
podatku dom ow o-czynszow ego i dom ow o-k lassyczne-  
g o ,  następnie  zarobkowego i dochodowego na pod­
s ta w ie  p rzed łożonych  sobie p rzez  n iższe polityczne 
u rzęda  opera tów  i wniosków, tudzież projektowanie  
czy  jakow e  miasto albo które jego części m ają pod ­
legać podatkow i dom ow o-czynszow em u, b )  nakaz  i 
dozór p raw nych  kroków celem przym usow ego śc ią ­
gnięcia za leg łośc i  podatkowych i innych za leg ły ch  
uależytości w obw odzie ,  w mja rę rozp isan ia  e g z e -  
kucyj podatkow ych , c )  u trzym yw anie ew idencyi k a ­
tastrów  podatku dom owo-cstynszowego, za ro b k o w e­
go i dochodow ego, tudzież pomoc w  sporządzan iu  i 
peryodycznej rew izy i  katastru  podatku g runtow ego, 
•O opiniowanie i przedstaw ianie  podań i rekursów  
do podatkowej w ła d z y  k ra jow ej względem  ulgi, 
zw ło k i  lub zmniejszenia poda tku , tudzież p rzeds ię ­
branie czynności sp raw dzan ia  szkód elementarnych 
mających s łu ż y ć  z a  podstaw ę żądan ia  ulgi w poda t­
kach. (D .  c. n.J

Korespondencja Czasu.
„ . , ,. Wiedeń 26 Stycznia.

oo Walka wojsk tureckich z Czarnogórcami rozpoczęta. 
Wypadki jej dotąd Czarnogórcom przychylne. Wiadomo­
ści urzędowe donoszą że Turcy od strony Albanii w dwóch 
otwartych potyczkach pobici i z granic Czarnogóry w y­
parci zostali. Od granic na północy, wojewoda Grahowa 
broni pomyślnie i zwycięzko przystępu. Omer Pasza jak 
powiadają, chce ze wszech stron uderzyć razem. Płonne 
zamiary! Kto zna Czarnogórę i jej mieszkańców niewątpi 
że wojsko tureckie na ten przypadek wytępionemby zo­
stało ze szczętem. Podobniejszą jest do prawdy, że Omer 
Pasza chwyci się planu wojny odpornej. Czarnogórcy go­
towi są na wszystko. Na amunicyi i żywności im nie 
braknie.

Grzegórz Petrowicz stryj księcia Daniela wyjechał ztąd 
wczoraj do Petersburga. W z i ą ł  z sobą ważne depesze od 
tutejszego rossyjskiego poselstwa.

Jen. hr. Leiningen i pułkownik RufF wysłani przez rząd 
tutejszy w specyalnej missyi do Stambułu odpłynęli 
z Tryestu 24go t. m. na statku parowym Maria Dorothea.

Wczoraj cała dostojna rodzina cesarska i sam N. Pan 
znajdowali się w operze na przedstawieniu zaczarow a­
nego fletu. Pani de Lagrange w głównej roli była jak 
zwykle artystką ulubioną dla publiczności.

J W e r l l m  26 s ty c zn ia .
f  Uroczystość koronacyjna i orderowa, która się w ze­

szłą niedzielę na zamku królewskim z zwyczajnym cere­
moniałem i przepychem odbyła, nie była bardzo obfitą 
co do liczby rozdanych orderów klass wyższych. Rozdano 
tylko dwa ordery orła czerwonego klassy pierwszej, kil­
kanaście klassy drugiej, kilkadziesiąt klassy trzeciej, 328 
zaś z samej klassy czwartej; innych orderów, oprócz 
znaku honorowego, którym ozdobiono 318 osób z niższe­
go stanu, wcale nie rozdawano przy tegorocznej uroczy­
stości. Ordery bowiem inne, jako orła czarnego i zako­
nu kawalerów maltańskich, który to ostatni "niedawno 
ternu na nowo był reorganizowany, mają osobne kapituły
i osobno się rozdają. Najwięcej rozpowszechnionym j est 
order orła czerwonego, bez którego nie znajdzie osoby 
jaką taką wyższą pozycyą W urzędniczej hierarchii pań­
stwa lub w wyższem towarzystwie mającej. Przyjęto 
także, jak się zdaje za regułę ,  aby w czasie trwania 
sejmu, deputowanym nie dawać dekoracyj, co tylko po­
chwalić należy. Najmniej orderów odebrało Poznańskie.
Z Polaków urzędników lub obywateli niebył żaden deko­

rowanym. W ogóle w Poznańskiem niemasz obecnie ni­
kogo z Polaków, któryby posiadał wyższą jaką dekora- 
cyą, krajową lub zagraniczną. Krzyże legii honorowej, 
są już dziś rarae aves.

W czynnościach sejmowych nie zaszło nic ważnego. 
Posiedzenia publiczne bywają zawsze bardzo rzadkie, raz 
lub dwa razy na tydzień. Na posiedzeniu sobotniem Izby 
pierwszej, minister spraw wewnętrznych złożył projekt 
do prawa ordynacyj prowincyonalnych, jako dopełnienie 
do złożonych dawniej projektów do prawa ordynacyj 
gminnych i powiatowych. Tymczasem z prowincyj nad- 
reńskiej i westfalskiej, oraz z większych miast k ra ju , 
mnożą się a d r e s y  za utrzymaniem prawa ordynacyj rze­
czonych z 1850 r. Jaki los spotka wszystkie powyższe 
projekta na drodze obrad i uchwał sejmowych, trudno 
przewidzieć. Mówić w szczególności o ich osnowie w tej 
chwili, uważam za rzecz zbyteczną i dla dalszej publi­
czności za małowaźną. Dosyć wiedzieć, że ta część pra­
wodawstwa znajduje się co do.*zasady na wielkim "trakcie, 
prowadzącym prosto do restauracyi stosunków więcej niż 
przedmarcowych. Ważniejszym jest projekt do praw» o 
odpowiedzialności ministrów, który deputowany wrocła­
wski, p. Wentzel, złożył na stół drugiój Izby. Projekt 
ten, wygląda jakby satyra na system konstytucyjny w Pru- 
siech, lub jak musztarda po obiedzie, tak dalece opinia 
publiczna przyzwyczaiła się już uważać zasadnicze wa­
runki systemu konstytucyjnego za podrzędne. Poseł Cie­
szkowski, już przy rewizyi konstytucyi 1849 r. w sejmie 
rozwiązanym i następnym obstawał za tern, aby przyja­
ciele swobód konstytucyjnych starali się przedewszyslkiem
0 wniesienie i uchwalenie prawa o odpowiedzialności mi- 
nisteryalnej, jako kardynalnego fdaru przyszłej gwarancyi 
rewidującej się ustawy. Nieiniano wtenczas na to wzglę­
du; inne prawa organiczne uważano za potrzebniejsze, 
między niemi prawo ordynacyi gminnej za najwięcej na­
glące ze wszystkich. Dziś i rzeczone prawo organiczne
1 dotyczący go artykuł ustawy przepadły, a oktrojowane 
tymczasem w czasie nieobecności sejmu inne rozporządzenia 
Izby widzą się pod groźbą miecza damoklesowego zmu­
szone uznawać raz poraź, jak niedawno rozporządzenie 
względem składu dzisiejszej Izby pierwszej, za legalne. 
Są to śmiertelne moralne klęski, które Izby rychlej lub 
później ostatecznie w opinii zgubić muszą. Bodajbym 
fałszywym był prorokiem, ale zdaniem mojem dziś już 
Izby znajdują się w tak nadwerężonein moralnem uspo­
sobieniu, że niebędą nawet śmiały popierać serdecznie 
projektu do prawa p. Wenzla. Projekt ten pozostanie śpie­
wem ł a b ę d z im  systemu rządu i swobód konstytucyjnych. 
W n io s e k  f rak c y i  k a to l i c k ie j  m a przyjść w tym tygodniu 
pod  o b r a d y  p u b l ic z n e ;  d z ie ń  s e s s y i  j e s z c z e  niejest ozna
czony— Pan szambelan Taczanowski, poseł polski do dru 
giej Izby — mówię polski, chociaż go Gazeta niemiecka 
Poznańska  pomiędzy niemieckimi liczy, i chociaż go za 
takiego ma szanowny mój kolega poznański; bo, dopóki 
p. Taczanowski jest posłem wybranym od okręgu pol­
skiego, i dopóki od wyborców swych nie odebrał głosu 
niezaufania, i skoro publicznie oświadczył, że we wszy­
stkich kwestyach narodowych, religijnych i żywotnych 
głosować będzie zgodnie z innymi posłami polskimi, 
chociaż, czego niepochwalam, do bezwarunkowej solidar­
ności kółka się nieprzyznaje, charakteru posła polskiego 
odmawiać mu niemożna — p. Taczanowski podał w łych 
dniach sam od siebie do ministra oświecenia obszerny 
memoryał, wykazujący konieczność pomnożenia liczby 
gimnazyów i w ogóle wyższych szkolnych instytutów 
w W . Księstwie Poznańskiem. Porównanie liczby szkół 
poznańskich z liczbą szkół innych prowincyj, okazuje do­
wodnie, że liczba instytutów naukowych nigdzie niejest 
tak małą jak w Księstwie. Słyszę zresztą z dość pe­
wnego źródła, że ministeryum się nareszcie zdecydowa-

stwo do Papieża Sykstusa IV. w r. 1476, prosząc oraz o 
udzielenie Jubileuszu dla całej Rusi. Podtenczas już cer­
kiew grecka i patryarchat stambulski pod mieczem Osma­
nów w lelargiczną popadły strętwiałość.

Po Szymonie i Jonaszu metropolitach j Makary I. nastą­
pił w r. 1490. On bowiem podpisawszy w r. 1476, jako 
podówczas archimandryta wileński, akt uległości doSyk- 
stusa IV. Papieża, dawał narodowi pewną rękojmię swej 
prawowierności—  Józef II. Sołtan został w r. 1497 me­
tropolitą kijowskim. Moskale przezwali go szyderczo ł a -  
cinnikiem, co pokazuje szczerą jego do Rzymu przychyl­
ność. Znany nam jest list jego pisany r. 1510 do patry- 
archy konstantynopolitańskiego Nifona, w którym się pyta 
co się też tam *l0Je z unią i z ustawami soboru flo­
renckiego? A patryarcha odpowiada: „Św ięty sobor flo­
rencki je s t  istotnie wielce czcigodny, i z ‘powszechnem  
zadowoleniem zo s ta ł dokonany, on sam życzy  sobie ja k  
najusilniej przeprow adzenia tćj u n ii, ale a la pow sze­
chnie znanych nad m iarę trudnych okoliczności nic nie 
je s t  w stanie dla n iej uczynić, “

Cóż tedy dziwnego, że dzieło zjednoczenia w r. 1594 
w Brześciu Litewskiem pod przewodnictwem m etro p o l i ty  
kijowskiego Hippacego Pocieja, ostatecznie zostało prze­
prowadzone, i że Ruś stanowczo połączyła się ze stolicą 
apostolską? Czyli przez to odstąpiła prawosławnój ojców 

wiary? Nie, ale powróciła do onejźe, czyli raczój 
ustaliła sobie bezsprzeczne onejźe używanie. Oby Bóg 
w miłosierdziu swojóm dzisiejsze resztki prawowierności 
kościoła ruskiego od wszelkich klęsk na potomne czasy

zachował, i zwrócił ku temuż serca ludzkie, i tych któ­
rzy go nienawidzą, w czcicieli jego przemienił.

Kronika literacko-artystyczna.
K r a k ó w .  Dzisiejszy ruch książkowy niemniej jak czyn­

ność drukarń krakowskich, prawie żadna. Ukazują się od 
czasu do czasu dzieła, od wielu lat przygotowywane jak 
np. Katalog biskupów krakow skich, przedstawiający je­
dno z najbogatszych źródeł do historyi kościoła w Polsce 
dzieło wielkiej pracy, głębokiego rozmysłu z którego 
niebawem zdamy obszerną sprawę. Praca ta jednakże nie 
będąc owocem chwili bieżącej, me pisze się czasom obe­
cnym na zasługę; dla tego mimo ukazujących się wa­
żniejszych dzieł dawnych, lub dawniej napisanych, prze­
rażająca stagnacya panuje w naszem piśmiennictwie, w sto­
sunku zupełnie odwrotnym jak w Petersburgu, ’Wilnie, 
Warszawie; gdzie literatura nasza szczycąc się wyższą 
opieką, w każdej prawie gał?21 tak bujnie rozwijać się 
zaczyna. Dość zwrócić uwag? na przekłady naszych pi­
sarzy łacińskich poetów i historyków, wybornie dokonane, 
aby z tego powziąść wyobrażenie, że nietylko sama lite­
ratura ulotna znajduje tam czytelników. My wprawdzie 
niedrukujemy klassyków ani historyków łacińsko-polskich, 
medrukujemy komedyj, dramatów, romansów, podróży, za 
to oblitujemy w literaturę kalendarzową. Jednakże i w tym 
smutnym stanie rozstrojenia, czasami pocieszająca wieść 
krąży; i tak: mówią, i e niebawem ujrzymy; Żyw ot Zbi­

gniewa Oleśnickiego napisany przez Rychcickiego który 
już zaszczytnie dał się poznać dziełem: Skarga i wiek 
jego. Słyszeliśmy także o przygotowanej;, Historyi bisku­
pów polskich kijowskich r rna to być przekład zo  starego 
rękopisu łacińskiego. Rzeczy dzisiejszych, żyjących, nic 
lub mało; jeden tylko znany ze swoich starannych wy­
dań księgarz Czech, puścił temi dniami w świat broszurę 
pod napisem: Ludwika Napoleona Cesarza Francuzów  
przeszłość i teraźniejszość. Znajdzie tam czytelnik chcący 
się obeznać z szczegółami tego żywota miotanego tyła 
burzami i opis lat młodzieńczych Ludwika Napoleona, 
gdy spiskował z Włochami, i jego awanturę strasburgską 
i wygnanie do Ameryki, i drugą awanturę bulońską, i 
więzienie w Hani, i ucieczkę, i powrót do Franęyi i wy­
bór na prezydenta i coup d’etat kończący się cesarstwem. 
Cały romans życia niezmiernie ciekawy, gdyby jakie a r -  
tystowskie pióro narysowało obrazy i charaktery...

O sztutfach pięknych także niewiele u nas słychać, 
°w -  mmoufi Kunstvereiny, bogate galeryo mające się 
zakładać, nawet i przez sen nikomu się nieroją... Szczęśliwi 
jesteśmy, że możemy choćby coś, podać do publicznej 
wiadomości: między innemi, że pan Płonczyński zrobił 
wierny przerys relikwiarza mieszczącego głowę ś. Stani­
sława, i że p. Biasion mający magazyn rycin, dał ją swym 
fłpkładem litografować w Wiedniu. Ciekawy ten pomnik 
sztuki średniowiekowćj, zasługuje na rozpowszechnienie 
tern więcój, że na relikwiarzu zachowane są postacie na­
szych Jagiellonów.



to , utworzyć nowe gimnazyum polskie. Niewiadomo tyl­
ko , czy takowe będzie w mieście Szremie, czy w Wą­
growcu; tu i tam byłoby potrzebne. Wszakże kółko po­
słów polskich zamierza ponowić wniosek posła Cieszko­
wskiego z przeszłej legislatury, nietylko o pomnożenie 
szkół, lecz i o utworzenie uniwersytetu. Posłowie zebrali 
ku temu celowi nowe maleryały i dokumenta, i spodzie­
wają się silnego poparcia w Izbie.

Małżeństwo Cesarza Francuzów, mocno jeszcze zajmuje 
uwagę publiczną. Deklaracya jego usprawiedliwiająca ten 
krok, jest przedmiotem najróżniejszych komentarzy, u- 
waźają ją za skierowaną więcej do Europy niż do Fran- 
cyi. Przyszła ona tu w całości depeszą telegraficzną te­
goż samego dnia, w którym była powiedziana. Jestto 
największa znajoma dotąd depesza telegraficzna, około 
1000 wyrazów zawierająca, i kilkaset talarów kosztująca.

Przegląd Polityczny.
Izba wyższa pruska rozpoczęła obrady nad ordynacyą 

miejską sześciu wschodnich prowincyj. Projekt organi- 
zacyi Izby wyższej zwrócony został jeszcze raz komisyi 
do opracowania.

Półurzędowa „Korespondencya“ karci surowo artykuł 
G azety N o w o -p r u s k ie j  o mowie Cesarza Napoleona, twier­
dząc ,  źe nie mowa Cesarza była wyzywającą, ale arty­
ku ł pomienionej gazety, który ją  komentuje.

Ministeryum w Altenburgu zostało nareszcie ukonsty- 
tuowanem. Co za trudności mogą zachodzić w kraiku tak 
małym do zamianowania tego lub owego ministra, które­
go czynności są tylko czysto administracyjne? Ministrem 
owym na miejsce hr. Beust został radzca ziemski pan 
Larisch.

—  Depesza telegraficzna  z Paryża 25 donosi,  źe ksią­
żę Napoleon Bonaparte mianowany został jenerałem dy-  
wizyi, a je n e ra ł  Regnault de Saint-Jean d’Angely wice­
prezydentem Senatu.

Ślub cywilny Cesarza odbędzie się 29go stycznia w Tui- 
le ry a ch ; poseł hiszpański podpisze również kontrakt ślu 
buy, który sporządzi minister stanu Fuold, poczem złoźo 
ny będzie w archiwach Senatu.

Projekt małżeństwa księcia Napoleona z księżniczką 
Wagram stanowczo porzucony.

—  Pod Anglią podajemy zdania angielskich dzienników
0 małżeństwie Cesarza.

W ied eń  2 6  stycznia. C. k. podkomorzy hr. F ry ­
deryk Deym umarł nagle po krótkiej słabości w dniu 
2 3  b. m.

— M ów ią, że komissye organizacyjne polityczno- 
sądowe potwierdzone ju ż  zostały przez N. Pana na 
wszystkie kraje koronne, i czynności organizacyjne 
rozpoczną się niebawem.

—  Gaz. Tryestska  pisze z  Wiednia. Dla utrzy­
mania zasady wyrzeczonej przez N. P ana, iż miesz­
kańcy wszyslkich k iajów  koronnych mają w równym 
stosunku przyczyniać się do uzupełniania armii, po­
stanowiono od niejakiego już czasu zaprowadzić no­
wy podział na okręgi poborcze, wedle czego, pułki 
piechoty i jazdy, tudzież bataliony strzeleckie w na­
stępujący sposób rozdzielone będą pod względem po­
boru. Z Galicyi uzupełniane będą corocznie w miarę 
odejścia wysłużonych żołnierzy: 11 pułków piechoty, 
2  bataliony strzelców, 2  pułki dragonów i 6  ułanów; 
z Czecli 7  pułków piechoty, 6  bat. strzelców, 4  p. 
kiryssyerów, 2  p. dragonów, 2  p. ułanów; z Moraw
1 Szląska 4  pułki piechoty, 4  batal. strzelców*, 1 p. 
kiryssyerów, 1 p. dragonów; z Niższej i Wyższej 
Austryi i Salzburga 4  p. piechoty, 6  bat. strzelców,
2  p. kiryssyerów, 1 p. dragonów; z Styryi i Karyn- 
tyi 3 p. piechoty, 2  bat strzelców, 1 p. kiryssye­
rów, i  p. dragonów; z Tyrolu 1 pułk strzelców (c e ­
sarski); z Kramy i W ybrzeża 2  p. piechoty; z ziem 
włoskich 9  p. piechoty, 3  bat. strzelców, 1 p. dra­
gonów, 2  p. ułanów; z W ęgier 1 4  puł. piechoty, 9  
p. huzarów; z Siedmiogrodu 4  pułk. piechoty, 1 bat. 
strzelców*, 1 p. huzarów; z Serbii i Banatu 3  pułki 
piechoty, 2  p. huzarów; z Horwacyi i S łowenii 1 p. 
piechoty, 2  p. ułanów; z Dalmacyi 1 bat. strzelców.

— Sąd doraźny w Szegedynie sk aza ł  na śmierć 
M ichała  Barna polowego za przechowywanie zrabo­
wanych sreber i posiadanie broni i amunicyi.

— Dzienniki wiedeńskie piszą: „Kiedy w r. 1 8 4 8  
sejm preszburgski orzekł uwolnienie od ciężarów u r-  
barya nych w W ęgrzech , z czego właścicielom ziem­
skim znaczne lubo chwilowe przypadły straty, prawo 
przez J .  Cesarza Ferdynanda sankcyonowane i pó­
źniej powtorme potwierdzone postanowiło, aby wie­
rzyciele hipoteczni cierpliwi byli z odbiorem kapita-
łó w  lift dobrach ziemskich zAhipx)tjekowanych, i tylko 
poprzestali na regularnein uiszczaniu procentów. K w e- 
stya ta ma być podobno uregulowana obecnie z obu­
stronną dogodnością i ciężary hipoteczne mają być 
& zaliczkami przypadająccmi właścicielom ziemskim 
w taki postawione stosunek,^ aby wierzycielom w licz­
bie których znajdują się również kassy oszczędno­
ści i inne zakłady dobroczynne zapewnioną by ła  od­
powiednia rękojmia.* Z e  słów  tych domyśleć się mo­
żna że zaliczki pomienione nie już właścicielom ale 
wierzycielom zaliczane będą na rachunek należytosci 
dobra obciążających. ^Zaprowadzenie wszakże insty-
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tucyj towarzystwa kredytowego ziemskiego z przy- 
musowem przystąpieniem uwolniłoby tem łatwiej wie­
rzycieli od moratorium 0 jakiem w pewnym w zglę­
dzie powyższe s ło w a  domyślać się każą, a zarazem 
oczyściłoby dobra z różnorodnych długów, a to tern 
bezpieczniej , ła tw iej m o g J S r z y j ś ć ' d o  skutku od 
chwili wprowadzenia do W ęgier nowego kodeksu cy­
wilnego i zniesienia praw a lak zwanego aviticitas.

Pogranicze rossyjsko -austryackie wymierzone 
ma być trygonometrycznie za wspólcem obu rządów 
porozumieniem, celem ostatecznego wymiaru Galicvi.

• i ogłoszeniu rozporządzeń organizacyjnych 
wyjdzie wkrótce obwieszczenie wypracowanej obec­
nie pragmatyki s łużby  publicznej. Zaw iera  ona p rze- 
p.sy i warunki umieszczania urzędników na posadach
V o c t j n e i ’ i S ! ' ’ e r®eaiesleni» na* czasowy iob s la ly

r ^ v r h ^ n *  Przy rządzie Stanów Zjedno­
cz* «ń;prhaj>man P° długiem wydaleniu się z A -  

mer  ̂ 1 ’ d napowrót na dawną swoją posadę.

t r e ś r n o V 2 m i n & ' sap r ^ ienniki dzisiej f e °g ł* 8^i<ł 
hr. Buol de Schauenstein ^ n i c z n y c h  w Wiedniu 
pana Hubner w odpowiedzi /  J T *  W P a ry *° 
cenią Cesarstwa. Nota r l  ' n.oty,lka.cy?  P™ywrp-

«* mi Jak następuje:

c e -
raUu i plebiscytu 0dpiSy ,S“ i“ Uit" n-

*11 i  np ia tn  i tF*  Pra w °óawst wa francuzkie- go. Uważane jako takie, Zaiiany k(óre w skutku nich
nastąpiły, pozos winny p0 za obrębem międzyna­
rodowych stosunków dwóch mocarstw. Austrya, przy- 
stępując do uznania J .  c. Mości Cesarza Francuzów 
i wynurzając szczerze swój zamiar zachowania z rzą­
dem jego stosunków przyj azn; jakie doł d istniały 
między dwoma krajami, nie chce bynajmniej wyda­
wać jakiegobądz sądu o zasadach postawionych przez 
plebiscyt, który s ta ł  się teraz prawem p a ń s tw a , ani 
też przypuszczać z gory następstwa, jakieby z niego 
na przyszłość wyprowadzić można.

Wstrzymujemy się od przyjęcia uroczystszej formy 
dla naszych zastrzeżeń, i dajemy przez to rządowi 
francuzkiemu, który jak  się spodziewamy będzie go 
umiał ocenić — nowy dowód pojednawczego usposo­
bienia, jakie nas ożywia, i przejmuje życzeniem uni­
kania tego wszystkiego, coby mogło n.irazić stosunki 
dobrej harmonii, istniejące między dwoma rządami, 
do których utrzymania najw ększą przywięzujemy 
cenę w interesie społecznego porządku i pokoju świata.

W tym celu mam zaszczyt p rzes łać  W Panu w za ­
łączeniu nowe kredytywy, u h  ierzyteiniające W Pana 
przy J .  C. Mości Cesarzu Francuzów. Zechcesz 
W Pan udzielić je w odpisie ministrowi spraw  zagra­
nicznych i oznajmić mu, że odebrałeś rozkaz prosze­
nia o zaszczyt złożenia takowych J .  C. Mości, sko­
ro tylko odbierzesz wiadomość, że takież listy wie­
rzytelne przesłane zostały reprezentantowi Francyi 
w Wiedniu.

Upoważniam i polecam W Panu odczytać niniejszą 
notę panu Drouin de Lhuys ministrowi spraw  zag ra ­
nicznych i wręczyć mu ją w odpisie.

(podp.) 9uoI-Schauenstein.“
— W czorajszy bal w ruiileryach liczniejszy by ł  

od poprzedzającego; znajdowało się na nim około 
2 ,5 0 0  osób. Prócz kilku czarnych fraków, wszyscy 
goście byli w mundurach lub przepisanym kostiumie 
dworskim, złożonym z aksamitnego wyszywanego 
złotem fraku, krótkich spodni, białej kamizelki i poń­
czoch. Na następnym balu czarne fraki nie będą 
wcale przypuszczone.— Cesarz o tw orzył bal kadry­
lem z lady Cowley. O P®ł“°®y by ła  kolacya w sali 
teatralnej. Cesarz opuścił bal około isze j .

A n g l i a .
L o n d y n  22  stycznia. Zdania dzienników angiel­

skich o małżeństwie Cesarza Francuzów są  różne. 
Tim es  nię widzi w tem postanowieniu nic dziwnego, 
dla tego właśnie, że jest w niem Co£ awanturniczego. 
Pod względem osobistej godności Ludwik Napoleon 
dobrze zrobił, iż świata pokazał, że chce być wol­
niejszym od monarszych nawyknień, aniżeli sądzono. 
Ciekawem jes t  wszakże, iż t0 ro«»antyczne zdarzenie 
jednomyślnie potępiane jest przez najgorętszych ; nsJ-_
wierniejszych Bonapartystow, i ż e nawet przez niż­
sze koterye bonapartystowskie, uważanem jest za u- 
pokorzenie. Nieuchodzimy w cale, pisze Tim es  za 
wielbicieli politycznego zawodu Ludwika Napoleona, 
i w tym względzie u.e przestaniemy, j bez p^ wole:  
ma M onitora, zdanie nasze w ypowiadaćj wszakże 
w obecnym przypadku musiał on, ,ie nam si zda :e> 
wziąsć na uwagę usposobienie kraju. N» uprzejmość 

szacunek tak zwanego dobrego tow arzystw a liczyć 
nie może, bo się niemi nigdy nie cieszył. P rzez ści­
ślejszy osobisty związek z europejskiemj dworami 
n |e wiele również mógłby zyskać, on bowiem do nich 
nie należy i nie mogłyby mu dowierzać. Natomiast 
jest absolutnym panem Francyi, j szczerze mu ży -

gorszego, jak  na ożenienie l i Q r  t  bVU kt “ * k ° S 
cha. — Można wszakże z tee?> w kj or 9 k° -  
prowadzić Konsekwencyą, o g ó ln ie j s i  “ J * Wy~ 
nie. M ałżeństwo to je s t  nowym7 u d e r ^ CS Z"*CZe" 
kładem nieprzeniknionego ducha i n i e p * # / £ J g T  
sobistej woli Ludwika Napoleona; państwo, w k tó l  
rem tego rodzaju zdarzenia są możliwe, rządzone 
jest wedle widzi mi s.ę, i każda inna namiętność, ja -  
kaby się wbić mogła w g ł 0Wę C esa rza : ambicja, 
zemsta itp. tak samo na żaden nie zw aża łab y  opór! 
o łow em  człowiek, który tak postępuje nie tylko jest 
nieugięty, ale nadto szczyci się z tego, że ani rady 
ministrów, ani względy zwykle ludźmi powodujące 
żadnego nań nie wywierają wpływu. Niepodobień­
stwem jes t  cośkolwiek przewidzieć, cz goby cz ło ­
wiek taki nieprzedsiewziął, i trudno zaprawdę być 
na wszystko przygotowanym, co przedsiewziąść mo­
że. Pokój Europy zależy od polityki F rancy i,  poli­
tyka Francyi od woli Napoleona; wola ta może teraz 
zależeć od w pływ u energicznej, awanturniczej, ambi­
tnej m ałżonk i; dla tego nie dziwilibyśmy się, gdyby 
ta młoda dama, na którą dziś zwrócone oczy świata, 
jeszcze przed ukończeniem tego .dziwnego dramatu, 
na losy tego świata w płynęła .  Życzymy jej z ser­
ca lepszego losu od tego, jaki spotkał księżniczki 
zajmujące w ostatnich czasach to samo niebezpieczne 
stanowisko....

D aily-N ęw s , A dvertiseri\Morning-Chronicle o tyle 
zgadzają się z T im esem , iż z samowolnego posta­
nowienia Ludwika Napoleona, awanturnicze wypro­
wadzają następności i jednomyślnie przyznają, że 
z takim charakterem nic przewidzieć, ani obliczyć 
n.e można. U aily-N ew s  nie dzieli zresztą powsze­
chnego zdania aby to małżeństwo było czysto uczu-

yby n.aJb« y d s a a  z niemieckich księżni­
czek chciała powiedzieć tak , piękna Montijo nigdy- 
,y  ni  ̂ była  Cesarzową.* M orning-Chronicle  pisze, 
ze ostatnim konkurentem panny Montijo, był pewien 
Anglik, attache ambasady, który wyd iwić się nie 
może, iż panna p rze łoży ła  nad niego Cesarza F ran ­
cuzów, i^w zeszłym jeszcze tygodniu za ło ż y ł  się 5 
przeciw jednemu, że jeśli się Ludwik Napoleon o jej 
rękę oświadczy, to dostanie odkosza.

— Książe Newcastle miał zaszczyt z łożyć królo­
wej wczoraj 28funtowy okruch szczerego złota, zna- 
eziony w australskiej kopalni Victoria, i przesłany 
>rzez tamtejszych mieszkańców w darze dla Je i  K. 
Mości. 1

—  Z  Irlandyi donosi telegraf o nowej zbrodni a -  
graryjnej, w oburzający sposób dokonanej. Ofiara 
jej patfł bardzo szanowny dzierżawca, nazwiskiem 
Farsell. S iedzia ł on z kilkoma sąsiadami przy ko- 
rninie, gdy wpadło do pokoju trzech od stóp do g łów  
uzbrojonych złoczyńców, którzy zażadali od nieiro 
aby im strzelbę swoją wydał. Gdy to uczynił, s t rze -  
hh do mego z własnej jego strzelby, i na miejscu 
położyli trupem. Poczem spokojnie odeszli

— S ław n y  budowniczy okrętowy Napier w Glas- 
gowie odebrał me dawno obstalunek na sześć freeat 
parowych pierwszego rzędu. Dowiedziawszy się, że 
obstalunek ten pochodził pośrednio od rządu francu­
skiego, pan Napier napisał bezzw łocznie \io  admira- 
licyi z oświadczeniem, że jej życzenie uw ażać będzie 
za rozkaz; zaczem odebrał radę, aby obstalunku rze­
czonego odmówił. Natomiast obstalowano u niego 
tyleż fregat parowych dla marynarki angielskiej, cho­
ciaż zwykle wszystkie okręta rządowe, na rządo­
wych budują się warsztatach.

R o s s y a.
Z  Petersburga donoszą, że felm. książę Namiestnik 

hr. Paskiewicz, p rzybył do tej stolicy z W arszaw y  
w d .  11 b.m. J

—  Nowiny Dworu. Z  Petersburga. W  dniu 16  
b. m. jen e ra ł  margrabia de Castelbajac, miał zaszczyt 
być przyjmowanym na posłuchaniu u N. Cesarza i 
złożyć J .  C. Mości, listy wierzytelne, akredytujące 
go jako posła nadzyczajaego i ministra pełnomt.cnego 
N. Cesarza Francuzów. Poczem margrabia de Ca­
stelbajac, miał zaszczyt przedstawić J .  C. Mości hr. 
de Ilayneval, drugiego sekretarza poselstwa francu­
skiego, oraz przydzielonych do tegoż poselstwa: p. 
Dolfus i margrabiego Gastona de Castelbajaf-

— W  tych dniach, um arł w Petersburgu- Pr_?'PZy“ 
wszy lat 4 8  ś. p. Aleksander K o r o s t o w x e t t ,  ttanca 
S tanu , urzędnik do szczególnych
nistrze sekretarzu stanu Królestwa P»ls 1 ^  • ka­
waler orderów ś. Anny 2ej klasy, 
klasy, ś. W łodzim ier/a  4ej kl. ^ e j

ystwa naukowego z U* 

r o ą t o . « l ' bielcie n»SZr® M l.now ion li  ’ j l i
*■ » ’» i^ o w j c h  p t

skich b r.



4
C  Z  A  S .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w ,  w  przyszły  czw artek tj. dnia 3go lutego da­

nym będzie w Sali R edutow ej B a l na ulogich . Z nana dobro­
czynność m ieszkańców m iasta n ie po trzebuje  zachęty, zwłaszcza, 
gdy do celu tak  pięknego jak im  je s t  ulga w kalectw ie i ubó­
s tw ie , prowadzi d roga zabawy. Towarzystwo Dobroczynności 
spodziewa się w idzieć salę przepełnioną.

—  B erlińsk i korespondent „ A ugsburgskićj G azety pisze 
m iędzy innem i: „O d  dawnych lat, poraź pierw szy baw i znowu 
w B erlin ie k ilka  najznakom itszych i najzam ożniejszych rodzin 
p o lsk ich , k tó re  spędzają tu  zimę i dają  wieczory. Sam tylko 
książę Sulkowski dąsa się jeszcze ciągle, i wydaje in tra ty  swoje 
w Dreźnie. „Po lska  kolonia* w B erlin ie najlepszym  je s t  dowo­
dem , że polska szlachta sk łonną je s t  do „raliiow ania się .

K siąże Sulkow ski n ie wydaje in tra t swoich w D reźn ie , ale 
m iędzy swoimi, w K rakow ie, gdzie od początku stycznia wraz 
z rodziną sw oją bawi. Co się zaś tyczy pobytu  k ilku  rodzin 
polskich w B erlin ie , wątpim y, aby takow y m ógł m ieć jak ieś- 
kolw iek polityczne znaczenie.

—  „ T e le g ra f  Lwowski* p isze:
J a k  się tego m ożna by ło  spodziew ać, recepcya czw artko­

w a u J .  E x. N am iestn ika  b y ła  nader Św ietną, ju ż  na  ulicy 
d ług i szereg postępujących za sobą pojazdów zapow iadał liczne 
zebranie g o śc i, salony były i e  tak  powiem p rzep e łn io n e , wszy­
scy bowiem  spieszyli z upragnieniem  ażeby złożyć uszanowanie 
powszechnie kochanemu i poważanemu N aczelnikowi k raju  na­
szego, a  grono dam  w w ytwornych toaletach  przyczyniało się 
do uozdobienia rzęsisto  ośw ietlonych salonów. K arnaw ał zaczy­
na teraz  być w całćj mocy ży c ia , zabawy następują n ieprzer­
wanie jed n e  po d ru g ic h : i t a k : w sobotę by ł św ietny bal u
J W . T adeusza T u rk u ła , w niedzielę u  J \V . hr: A leksandra 
K rasickiego; wczoraj by ł bal na  korzyść szpitaliku dz iew czą t, 
założonego pod protekcyą JO . księżny Sapieżyny.

T ygodniem  pierw ćj doniósł T e leg ra f o dwóch św ietnych b a ­
lach u  hr. K arnickiego, k tó ry  zajm uje jed en  z najpiękniejszych 
we Lwowie apartam entów , i u  państw a W ładysław ów  Skrzyń­
skich z Bochorza.

  Z dniem  1 lu tego wychodzić zacznie we Lwowie czaso­
pismo niem ieckie, p. t . :  „ G a licia , B la tte r fur ernste und hei- 
te re  U nterhaltung  “ . P rogram  tego  pism a powiada : „w iększa 
część zjawionych dzienników  rozwinąwszy się w pełn ., więdnieje 
i b liską je s t  upadku, te  tylko, k tó re  nieprzepełnione były samą 
goryczą lite racką  i polityczną, ale  postaw iły sobie za cel uczci­
wą dążność do budzenia i kształcenia publicznego ducha, m ogą 
niedaleką przyszłość przetrw ać.*  D ążność tę  chce G alicia  „w  cia­
snym obrębie najbliższego naszego domowego k ra ju *  reprezen­
tować i „ n a  pograniczu wschodnićj i zachodnićj europejskiej 
oświaty pojednać i połączyć żywioły germ ańskiego i słow iań­
skiego życia um ysłow ego.w Pism o to  podawać będzie powieści, 
poezye itd . niem ieckie i tłum aczone z polskiego i rosyjskiego 
życiorysy pisarzy  i a rtystów , nowiny m iejskie, wiadomości z kraju, 
recenzye tea tra lne  itp. W ychodzić ono będzie dwa razy  na ty ­
dzień po lV 2 do 2 arkuszy d ru k u ; p rzedp łata  d la zam iejsco­
wych 1 z lr. 2 5 k r. kw artalnie.

  W  tam tą  środę zdarzył się sm utny w ypadek w W in d ­
sorze. L ekki faeton dwoma ponejam i zaprzągnięty, oczekiw ał 
w  dworcu kolei na M iss R ica rd o , córkę członka parlam entu 
tegoż im ien ia , aby j ą  powieść do zamku jć j wuja w Tim ess- 
P a rk . Pociąg  londyński przybyw a, M iss R icardo, k tó ra  zwykle 
sam a pow ozi, siada na  przodzie faeto n u , a  pokojowa w tyle, 
gdy tymczasem  groom  poszedł po tłum oczki. Zanim  M iss R i­
cardo zdążyła pochwycić c u g le , konie zrażone gwizdem  loko­
m otywy od jeżdżającćj, zerw ały się z m ie jsca , a  pani R icardo 
pochwyciwszy jed en  cugiel, szarpnęła końm i i faeton uderzywszy 
gw ałtow nie o wóz ładow ny w podw órcu, roz trzaskał się. M iss 
R icardo  poniosła tylko m ałe s tłu czen ia , ale pokojowę spotkało
większe n ieszczęście, noga jć j  zap lą ta ła  się w koło i zdruzgo­
tan ą  została. N ieszczęśliw ćj m usiano am putować nogę wyżćj ko­
lana. Poneje n ie w strzym ane tym  wypadkiem , w padły do gm achu 
dworca i w sali królew skićj po tłu k ły  w szystko , co na drodze 
spotkały.

—  N a  jednym  z rogów  ulicy R ichelieu  i B oulevardu w P a ­
ryżu, wystawiono na w idok publiczny daguerro typ kobiety w wiel­
kości naturalnćj. J e s t  to  pierw szy daguerro typ takiego rozm iaru.

—  Sarkofag bazaltow y przysłany do W iednia  przez konsula 
austryackiego w E g ip c ie , um ieszczony będzie w krótce w zbio­
rze  am brazy jsk im ; waży on 45  fnt. wied., d ługi je s t  na  lO 1/* 
st. wied., szeroki na  5, a  wysoki na  4. Znaleziono go w gro­
bach królew skich M em phis.

—  M iasto F ried lan d  w C zechach , siedziba W allensteinów , 
D uxów  i Gallasów w znacznćj części zgorzało  w dniu 21 sty­
cznia , mimo gorliwego ra tu n k u  miejscowego i z okolic. Pożar 
trw a ł przez dzień c a ły , a pow stał w stodole pełnćj zboża. 
Szkody są znaczne, bo nie zdołano praw ie nic z ognia w y n ieść ; 
ale  p ierw sze potrzeby w jad le  i o d z ieży , zam ożni m ieszkańcy 
fabrycznych m iast tego zakątka Czech natychm iast pokryli. 
Zam ek nie ucierp ia ł od ognia. Około 1 0 0  zabudowań zgorzało.

—  Znany p isarz  szwedzki A lm quist, k tó rego  ścigano w roku 
1 851  za popełnione zbrodnie i me wiadomo było co się z nim 
stało , przebyw a obecnie w St. Louis w państw ie M issouri.

  W  tych  dniach um arł hr. de Corbiere m inister L udw ika
X V III . i K aro la  X . , h . deputowany i pa r F ra n c y i, w w ieku 
la t 8 6.

( N a d e s ł a n e . )
N a dniu 8 b. m. we Lwowie p0 paru-tygodniow ćj chorobie, 

zakończył dni życia swego Franciszzk K saw ery Siemianowski 
c. k. kom issarz obwodowy w H ainburgu. R atu n ek  najtroskliw iej 
przez krew nych niesiony, czuwania i staran ia  łożone w ciągu 
choroby przyjaciół, n ie zdołały podżwignąć śp. F ranciszka K sa­
werego Siemianowskiego z śm iertelnego ło ż a , wyrw any został 
przedwcześnie z łona żyjących, gdyż dopiero 4 2 g i rok życia 
swego kończył, —  wyrwany został przedw cześnie d la wszystkich, 
co się zbliżyli do niego i poznawszy duszy jeg o  prawość n ie­
pokalaną , te  poszanowaniem  i przyjaźnią poczcili, —  przedw cze­
śnie i dla niego sam ego, gdyż dążeniem życia jeg o  było, uzdol­
niwszy się w urzędowaniu, módz w k ra ju  ojczystym  służby  pe ł­
nić rządow e, a tóni sam ćm  stać się użytecznym  i pomocnym 
współziomkom sw oim ; —  i właśnie, gdy się sądził bliskim  celu 
pragnień  swoich, zasnął w wieczności.

Cześć pam ięci j e g o ! cześć chęci jego  pośw ięcenia się służbie 
krajow ćj d la dobra  tćj ziemi k tóra go wydała 1

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dma 27 do dnia 28go styoznia : 
Paw eł Śerw atow ski w#, dóbr to Szczepanowie. August M eik lc . k. 
S ta rosta  r. Tarnow a. W łodzim ierz Dąbski w ł. dóbr z Krzyszkowic. 
Julianna Zaniewicz córka prof, peosyonowanago z W iednia. F ra n ­
ciszka Kreissel śpiewaczka opery, Henryctta Kreisscl żona kupoa 
z Drezna. W ik tor Berski w ł. dóbr Tylinanowy.

W y je c h a l i :  Zenobia Dydyńska do Lwowa. Ludwika 
ska do Polski. Franciszka Lefebvre do W arszaw y. Adolf Kuhfahl, 
Hugo W agner do W rooław ia. Dymitr Moulla do W iednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegra ficzne z  dnia 2 8  styczn ia . Metaliki 5-proc. 

947 , .— Metaliki 4 7 , 'P r o o .  8 4 7 , . -  Metaliki 4 -p ro c . 76 y,. — 
4-proc. a 1850 r. 927,- ~  37 ,-p roo . 48. — 1 -proc. 1 9 / ,.  
1 oiągn. a 1830 r. 350, 3037 ,. — Augsburg 1097,. — Londyn 
10 kr. 49. — Paryż 139‘/,. —Akoye Bankowo 1J54. — Akeye 
kolei żel. póln. Fordyn. 3 4 0 .— Pożyecka z r. 1851 lit. A 97 /,,. 
B. 116 — Ost-Donau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  29 styoznia. Banknoty 957,- — Pruski kurant 
102. — lm poryały ros. 34 gr. 15. — Rubla sreb r. 100. 
Dukaty 19 *łp. gr.,15 — L isty  Król. Pols. * k ip . daja 101,
żądają. — L isty  sast. galio. bez kupon, dają 91 żądają 91 /,. 
C wanoygery sta re  103, nowe 1037,.

K u r s  lw o w s k i  z dnia 25go styoznia. Dukat holend. 6 z łr .  4 kr. 
Dukat oes. 6 z łr . 9 kr. — Półim peryał ros. 9 z łr .  5 k r. —• 
Rubel ros. 1 z łr . 45 '/, k r .— T alar pruski 1 z lr .  37 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 17 k r .— Kurs listów zast. w gal 
etan. Instytueie kredytow ym : Kupiono próoz kuponów 100 po 91 
z łr . 36 k r. w m. k .— Sprzedano 100 po — z łr .  — k r .— Da­
wano za 100 z łr . — kr. — — Zadano z lr . 92 kr. 6.

K u r s  w ie d e ń s k i  1 dnia 26 s ty o zn ia .— Metaliki 94 7 , . — Nowa 
pożyczka. 843/ , . — Akoye Banka wied. 1354.— Akoyo kolei żel. 
■zł. 240.— Agio od alota 15‘/4ł od srebra 9 '/4.

K u rs w ro c ław sk i ■ d. 27 styoznia. Banknoty aastryack. 04 Ł .
Banknoty polskie 987, *■ — ^ is ty  *»atawao polskie dawno i 
nowe S9 ż. — L isty  zastawne poznań. 4*/, 1057 ,, ż . , dto 
3 j° /, 98 7, ż. — Kolej K rak.-górno-szląa. 937 , ż.

Jiunbmadjuiig.
[N. 19,085.] Ueber dio B e w i l b g u n g  j einer P rivat-M auth f u r  die 

Ueberfuhr fiber den Fluss W isło*1 zu Żarnow a im Jasloer Kreisr.
Das hohe Ministerium ffir Handel, Geworbe und ofTenlliche Bau- 

ten li at im Einverstandnisse mit den h.  Ministerien des Innern 'und 
der Finanzen mit dem E rlasse  ro s  ls ten  v. M. Z. 9056. 11. dem 
Gutseigeothfimer zu Sarnow a R itte r v. W oynarowski ffir die von 
ihm hewirkte Horstellung und E r h a l t u n g  einer Plattcrfiberfuhr fiber 
den F luss W isłok  zwisohen Czudec und Strzyzow  an der Stelle 
der im J. 1825 durch Hoohwasser weggerissenen Jochbruoke dm 
Einhebung einer Ueberfuhrsgcbfihr naoh der Iten Klasse des ffir 
Aerarial-U eberfuhren bestehondeu M authtarifes provisorisch auf 5 
Jah re  mit Beobaehtung der ffir <1|CBC Oeberfuhren bestehenden 
Mauthbefreiungen gestattet. ~

Von der k- k. O iibernial-Komm ission.
Krakau den 12ten Janncr 1853. (5 1 -3 )

Die illegal abwesenden ińilitsirpńiehtigen Johann Pukło ur.d 
C aspar W ozniak, haben unter S tre n g e  des h. G esetzes binnen 6 
W ochen zu erscheinen.

Dom. Osieozany l5 teo  J ą n u a r  ■> • (3 9 -3 )
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S ta n  baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0" Reaum ura.

B i i H f r a l j .

ŚWIEŻE KATALÓ6I wiosei»"* 1853r.

NASION I KRZEWÓW
pp. J. G . Booth ÓC C • w Hamburga

( 4 4 )  rozdają  się tu ta j be*P*a tn ‘e w kantorze (2 -3 )

I. J. Hircltmaycpa i  S y n a .
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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n . 1 3 2 9 . ARCYBRACTWO (32 3 )

M iłosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie.
W  wykonan * dobroczynnej woli śp. J;»na^Kmieciń,kirgo m agi- 

s tra  chirurg! dnia 26 lutego 1837|r.~w  Krakowie zm arłego,! który  
testamentem przez były Senat rządzący dnia 3go kwietnia 1838 r. 
N. 6895 D. G. S. zatwierdzonym, procent roczny od całego ew. go 
majątku spieniężonego na posagi (dla'ubogich córek 1 sierot mie­
szkańców m. Krakowa za mąż idących, p izeznaczy ł; — A reybra- 
otwo stósownie do ustaw y fundusz ten u rządzającej, zawiadam ia 
n niejszem publiczność, i i  w dniu 26 lutego 1853 r. j.k o ^ ro czn icy  
zgonu tego dobroczyńcy, po odiytem  żałobnem nabużeń twie za 
duszę Jego w kościele S. Szozepana na Piasku w Krakow ie, od­
będzie się losowanie posagów między kandydatkami w ciągu roku 
po ten dzień w tejże samej parafii węzłem  m ałżeństw a po łąezo- 
nemi. — Cłicąoe zatem korzystać z zapisu tego winne bedą swe 
prośby podać na piśmie na ręc : w łaściw ych Wizytatoró°w gmin 
najdalej do dnia Igo lutego 1853 r. przedjpołudniem ^i złożyć, n a ­
stępujące dowody:

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców m iasta Krakowa.
2 ) Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) W ejścia w śluby m ałżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi 

w zakresie cd 26 jutego 1852 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1,853 r. w parafii S. Szczepana w Krakowie.

4) Świadectwo kantoru służących dobre sprawowanie się dowo­
dzące, lub, że w służbach nie b y ły , a prócz tego w ostatnim 
przypadku św iadectwo dwóch obywateli osiad łych , w iarygo- 
dnyoh, przekonyw ające, żo w domu rodziców lub krewnych 
by ły  przykładne w praoy i dobrych obyczajach.

Kraków doia 7go stycznia 1853 r.
S ta rszy  A rcybractw a B artynow ski.

S trze lb ick i

Ces.  król . najw. przyw ile jem  opatrzone  i prrez  w y s o k ie  król.  
pruskie  M inis terycm  sp r aw  le k a rsk ic h  za tw ierd zon e

arom atyczno-m edyczne r/

B Y D Ł O  Z I I
Ora Borehardta

uznane je s t  Jako w yborny  przez Dra A a t o r p a  w  Berlinie, Kró­
lestw a Pruskiego tajnego radzcę lekarskiego i fizyka m iasta , tu ­
dzież przez wielu innych zna m ien itych  leka rzy  i chem ików , ś ro ­
dek przeciw tyle dokuozliwym piegom, tredom, Puszczeniom  skó ry , 
plamom w ątrobow ym , lis za jo m , p ryszczo m  i innym skórnym  w a ­
dom, î  m ydła to znacznie łagodzi i upiększa płeć.

^  Mydło z ziół Dr. Borchardta
/ /  F.OOAR8TS V.' *({ Aiuni:t t f .M C :  k znajduje się do sprzedaży w H r a k o w l t  tylko u 

TmuiTvp. // pana Józefa Bartln w Rynku N. 339, (w  paczkach 
prawdziwych z przepisem użycia go po 24 kr. mk.

I

KKAUTER- j  
SEIFE.,

ak wiadomo, użycie rozmaitych P K O H Z H t t l T  n a  
Z Ę H l f  (z  węgla, palonego chleba, popiołu tytuniowego itd.) n ie- 
tylko, że niejest dostateczne dla oczyszczenia zupełnie zębów z osadu 
i przywrócenia im połysku, ale nadto środki te w ksz tałcie  |tro- 
N z U ó ł t  ssk o lz ą  na później albo dziąsłom , albo też polewie zę­
bów. T a k o w e  s k u t k i  bvły powodem do długoletnich poszu­
kiwań I doświadozeń nad N t ó s o u n o ś r l ą  f o r n i )  środka ozy- 
szozącego zęby, a wypadkiem onychie Jest

Aromatyczna pasta na zęby 
Doktora Suin de Boutemard.

Forma bowiem llliąszu, jakim  jes t pasta, najw łaściw szą 
Jost, aby nietylko n wzmocnienie tl/.ią.eł dz ia łać , ale 
zarazem  najpewniej i nieszkodliwie czyścić zęby. ni­
szczyć tw ir/.ące  się w n ch roślinne i zwierzęce pasożyty i w y­
wierać zbawienny w pływ na całe  wnętrze ust 1 woń jrg o , 
a tern samem może być zalecona jako  najlepszy środek do pie­
lęgnowania i utrzymywania zębów — ow ej w a żn e j  
części piękności i  zd ro w ia  ludzkiego  — a zarazem  do zapo­
biegania chorobliwym zadrażnieniom.

lasta  na zęby Dra Suin de Boutemard, którą 
w Krakowie tylko u p. Józefa Bartla w Rynku Ner 339 
dostać m ożna, może być podług dzisiejszego stanu kosmetycznej 
chemii uważana za najwyższy utwór ze wzg'edu na pielę­
gnowanie zębów. — Cena pakietu jednego w ystarczającego na 
kilkomicsięczną potrzebę ozoaozoną jes t na 40 kr. mk. (^25-2-8)

W ie ś Ma n u r z a n y  r,;.bó;",,;:!ss
od Sam bora i tyleż od Muśoisk i Przem yśla oddalona, w pszennej 
g leb e  położona, przeszło 400 morgów ziemi o rn ć j, 156 morgów 
lasu dębowego i brzozowego, łą k  morgów 30 majaca, z budynkami 
w dobrym stan ie , je s t z wolnej reki do sprzedania. — Bliższą 
wiadomość udziela Adwokat Zbyszewski we Lwowie. (6 3 -1 -3 )

Podziękowanie. ,.7,
na opowiedzenie żony mnjćj (bo mnie nigdy nie w id z ia ł), powie­
dział. że słabość moja je s t Astma, i gdym podług jego zaordynowania 
w szystko p e łn ił ,  słabość ta od kilkunastu lat trw a jąca , zupełnie 
usta ła . Z a wyleczenie której mu moje dzięki składam .

Osiek 22 stycznia 1853. (6 6 ) Eysym ont.

iToal KOMITET w
c. k. Towarzystwa Gospodarczo-Rolniczego

K r a k o w s k i e g o .
Gdy w połowie przyszłego m iesiąca Członek Tow arzystw a 

pan Jó ze f Zapalski z W ęgrzynow ic udaje się na kupno dla 
siebie owiec i baranów  do sławnych owczarni w H erlitz  w Szląsku 
austryackim  —  K om itet podaje do wiadomości Sz. Członk. T o ­
warzystwa , w zam iarze , aby, chcący korzystać przy  tćj sposo­
b nośc i, z chętnie ofiarowanego pośrednictw a tegoż Członka 
w nabyciu owiec lub baranów, zechcieli się w prost z nim  przed 
czasem porozumieć.

K raków  dnia 18go stycznia 1 8 5 3  r.
Zastępca prezydującego Darowski.

(3) S e k re ta rz  Jerzmanowski.

Teatr. W niedzielę czarodziejska komedya w 3eh 
ktach z prologom : Zaręcsylly DJabta.

Redaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . W  DRUKARNI czasu a n to n i  C z a p l i ń s k i  Zarz^dzca Drukarni.


